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Z Paryża d. 3 Jui nia. 

N. Cesarz miał d. 31 Marca w pała- 
cu pol Eliżeyskich radę miuitirow. 

D. ı b. m. zgromadził się nadzwy 
ezaynie senat pod prezydencyą Xcia Arey- 
kanclerza pańliwa. Radcy ftanu Hrab o- 
wie Defermont i Boulay udali się na to 
posiedzenia, dla podania mu proiektu do 
uchwatv, 

Marszałek Xze Dalmacyi (Soult) 
przyiechat d. 31 Marca z Hiszpanii do Pa- 
ryża. 

Po lufiracyi d. 28 Marca zgromadziło 
się około 200 officerow z gwardyi Cesar- 
skiey pod ogrodem Tuilleries na obiad, 
pod czas którego spełniali toafty za zdro. 
wie Casarza, Cesarzowey i Króla Rzym 
skiego. 

Woyna, którą Angliia z Ziedaoczo- 
Demi Stanami na siebie ściągnęła, ieft 
Przyczyną, Wyraza ieden z dziennikow 
Paryzkich, iż Amerykanie wydoskonalą 
się w budowie okrętow. Do Nantu przy- 
była piękna brygantyna i korsarski okręt 
z Potaziem i bawełną. Pierwsza wypły- 
nęła d. Luiego z Boflonu, odbyła podroz 


w iy dniach i uszła przez szypkość swoie 
baczności okrętow Aogielskich. Pod 45 
Szerokości, a 59 długości zabrała na swoy 
okręt lud zszwedzkiego lłatku, aktadaig- 
cy się z kapitana i 5 maytkow , ktorzy 
od 30 dni utraciwszy wszyfikie maszty i 
wiosła, o mało z głodu i trudow nie po: 
marlı. 

Cesarz wielkie poczynił odmiany po- 
miedzy prefektami: niektórych przemienił, 
innych oddalił, innym nakoniec inne na- 
dał przeznaczenie. 

Członki kommissyi Egipskiey miały 
Szczęście d. 28 Marca przez minifra we- 
wnętrznego Hawionemi bydż przed J. C 
K. Mcią i oddać mu drugi oddział opisu 
Egiptu. Oddział ten Składa się z trzech 
tomow zkopersztychami. Trzydzieści ie» 
den kolorowych kopersziy chow wyliawia- 
ia malowidła egipskie. Dodany do nich 
iet zbior pamiętnikow afronomicznych 
Pierwszy i drugi oddział zawierają 6 to- 
mow kopersztychow ; pozoltaią 
do wydania 4, z których pięć szofłych 
części są iużł gotowe. Text wynosć bę- 
dzie do 6000 ron, z których połowę zay» 


ieszcze 
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iuz pierwsze dwa oddziały. 

Z Neapolu d. 12 Marca. 
Stosownie do wyroku Królewskiego 
pod d. 10 b. m. pułk honorowey ſtrazy 
nazywać się na przyszłość będzie pułkiem 
gwardyi Królewskiey, Przeznaczeniem 
jego iet firaż wewnątrz pałacu i towa- 


muia 


rzyszyć Królowi w fłolicy; utrzyma do- 
tychczasowy swoy mundur i będzie mło- 
dzieżą naybogatszych familiy dopełniany. 

Wzor kolosalnego posągu Cesarza 
Napoleona na koniu, który ma bydź z 
bronzu odlany i w lłolicy naszey pofla- 
wiony, nad którym pracuie będący tu 
Canowa, ieft iuż gotowy i na widok pu- 
bliczay wyfławiony. Jeft on powszechnie 
chwalony. 

Z Wircburga d. 4 Kwietnia. 

Gazeta tuteysza zawiera nafiępuiący 
artykuł: 

Codziennie przybywa tu znaczna li- 
czba woyska należącego do korpusu pod 
rozkazami Xcia Moskwy będącego. Xże 
ten oglada wszyfikie przybywaiące woy. 
ska, które od godziny 10 do wieczora 
floia na rynku, trudni się wszyftkiem, co 
należy do ich ćwiczeń, urządzenia, po- 
ſtawy i karności. Sa one piękne i liczne. 
Utworzone z kohort pułki celuią pięknym 
` wzrolłem i zręcznością; wziąśćby ie nie- 
mal można za pułki grenadyerow. Li- 
czne oddziały artyleryi nadciągaią jeden 
za drugim; lud i działa znayduią się w 
naylepszym anie; konie tak Francuz- 
kiey iako Niemieckiey jazdy są dobre i 
wyćwiczone. 

Woyska J. Cesarzowiczowskiey Mci 
W. Xcia naszego tak piechota, jako i ja- 
zda, udały się dziś na granice W. Xięe 
Rwa ku Bambergowi. * 


Z Londynu d. 30 Marca. 
(Z Monitora Paryzkiego.j 
Posiedzenie niższey izby d. 4 Marco. 
+ Gdy cała izka zamieniła sie na wnio- 
sek Kanclerza skarbowego (P. Fan) 
w ogólny wydział, zabrał tenże głos i 
mowił: Iż pogzytnie za powinność swo: 
"ią zwrocić uwagę iżby na Han skarbu W 
Brytanii, ponieważ ten przedmiot wska- 
„zuie potrzebe przyiecia w Czasie tera- 
"znieyszych posiedzeń wiele ważnych 
drodkow. Zdaie mu się także bydź rze- 
czą potrzebną uwiadomić wcześnie izbę, 
a nawet publiczność o wszyfikiem co się 
do tego przedmiotu ściąga, ażeby żaden 
środek nie był iak tylko po doyrzałey 
rozwadze ' przedsięwzięty, i ci, którzy 
zamyślaią zewrzeć z rządem pieniężne u. 


kłady, mieli o wszyflkiem dokładną wia- 
domość, Rzucił potem okiem na flan te- 
raznieyszego publicznego kredytu w An- 
glii i dodał, 
winien, gdy porowgamy go iakim był 
przed odroczęniem olłatni<h 'posiedzęń 
parlamentu i przed zasziemi w Rossyi 
zdarzeniami woiennemi. Przyfapił po- 
tem do wyłuszczenia planu :karbowe- 
— 
go. 


iż słusznie nas cieszyć po- 


Naypierwszy proponowany przez nie- 
go środek tyczył się sprzedarzy grunto- 
wego podatku, Zamiarem jego jeft zel- 
żyć go ile możności, Dodał, iż ci, któ- 
rzyby się od tego podatku okupić chcieli, 
znayduią wielką trudność i odfiraszaiącą 
zwłokę, 2 powodu wielu formalności , 
które dctychczas są we zwyczaiu. Pro- 
ponował zatem, aby te formalności, iako 
nieużyteczne zupełnie ucnylić, i ządąć 
tylko od pragnacych się okupić, aby 
swoy zamiar oświadczyli poborcom, któ: 


rzy na takowe zgłoszenie się m3 
podatek na roczne raty, poki cały grunt, 
o który rzecz idzie nie będzie okupiony. 

P. Vansittart rozbierał potem cały 
plan tyczący się ulepszenia skarbu i pu- 
bl.cznego kredytu. Treść tego planu ieft: 
ażeby obmyślić potrzebne summy do za- 
płacenia prowizyi od nowych pożyczek, 
którei naftępnie poirzebnemi będa, tak 
dalece, iżby nie potrzeba było nakładać 
nowych podatkow i dotychczasowi wies 
rzyciele kraiu nie byli pokrzywdzonemi, 
Dla lepszego wysasnienia swolego planu 
podał P. Vansittart izbie drukowany hi- 
Roryczny opis wszyRkich pożyczek w An. 
glii i spłaconych długow kraiowych od 
początku olłatmiego wieku aż do tera. 
knieyszego czasu, 

Oto ief treść tego opisu: 

Przed rządem Jerzego Igo nie znano 
u nas prąwie inney pożyczki, nad zacią- 
gang DA roczne dochody, i do środka 
przeszłego wieku tak wielki był narodo- 
wy kredyt, iż nigdy nie żądano spłace- 
nia kapitału, Regularne wypłacanie pro- 
wizyi, 1 nie tamowane żadnemi opłatami, 
owszem przez bank wszelkiemi sposobami 
ułatwiane, przechodzenie z rąk do rąk 
obligacyy rządowych, było głownym pun- 
ktem, około ktorego. obracała się sztu- 
czna machipa. Wielką iey i bezpieczną 
podltawą była nienaruszenie zachowana 
maxyma, iż przy kazdey nowey pożycz: 
ce obmyślony był sposob przez nowe po- 
datki do zapłacenia prowizyi lub okaza- 
ne były dofłateczne na to źrodła, W ta. 
kiem działaniu zamykało się prawdziwie 
to, CG nazywamy hypotekowanyın na- 
szem długiem, Lubo tego sposobu przeż 
Gługi czas używano, rodziły się iednak 
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tak błędne mniemania o przeznaczeniu te» 
go umorzenia funduszu, iż sławny Pisarz 
£. Stewart naywięcey z tego powodu wy- 
Rawit go iako podporę publicznego kre» 
dytu, ponieważ w każdym czasie był w 
Ranie wypłacić każdemu należytość. By- 
wat ten fundusz częfiokroć, ile razy po- 
trzeba zaszła, na inne przedmioty poświę- 
cany. ' Przy tak niedoskonatey teoryi i 
połączonych z nią nieprzyzwoitościach 
fuudusz umorzenia nie mogł nigdy bydź 
wielkim i zmnieyszył się tylko dług kra» 
iowy od [Utrechtskiego pokoiu do woyny 
Amerykańskiey o 8,330,000 f. szt. poki 


„nakoniec nowy plan umorzenia P. Pitta 


nie zoRał w roku 1786 utworzony, w ro- 
ku 1792 uzupełniony i rozszerzony , który 
naltepnie ciągle był udoskonalany i u. 
twierdzany. W zwyczaynym biegu rze- 
czy, a nawet w ciągu woyny, zaprowa- 
dzony w roku 1786, a przez mądre i pra- 
wdziwie syfiematyczae rozporządzenia w 
roku 1792 rozszerzony i utwierdzony fun- 
dusz urńorzenia, byt dolłateczną rowno 
wagą dia powiekszaiacego się długu kra- 
iowego. Ale ogromne wydatki w latach 
1794, 95, 96 1 97 z powodu rewolucyi 
Francuzkley, przew yższyły sztuczny fun- 
dusz umorzenia. Musiano zatem chwycić 
się nadzwyczaynych sposobow, nie ud- 
ftepuiac iednak nigdy od utworzonego w 
roku 1786' planu. 

W roku 1798 przyNapiono do nałoże- 
nia nadzwyczaynego podatku, Lecz za: 
miaf ogólnego pomnożenia wszyfikich do: 
chodew , przelłano iuż dla 
cych trudności, iuż, ażeby 
phiami do nowych ciężarow przyzwy- 
czaić, na powiększeniu opłaty od do: 
mow, służących, koni, zegarkow i t. d. 


zachodza« 
narod fo- 


tak, iż od niektórych przedmiotow. pod- 


a 


X 


wojona, od inpych' potroiona opłata zolla- 
* Prrez 10 działanie zebrać się miało na 
nadzwvczayne wydatki roku 1798 siedem 
milliionow; lecz skutek nie odpowiedział 
oczekiwaniu; podwyższone bowiem opta- 
ty nie przyniosły iak 4 mill. aże wezwano 
maiętnieysze osoby, których ten podatek 
nie dotykał, do dobrowolnych składek, z 
których weszło znowu do kassy 2 mill- 
tak iż w roku 1798 zebrano znadzwyczay- 
nych podatkow ,cokoiwiek więcey nad 6 
mill. f. szt, 

W roku 1799 w prowadzono nakoniec 
plan powszechnego pomnożenia podatkow 
od wszelkiego rodzaiu dochodow. Poda- 
tek ten pod nazwiskiem opłaty od dacho- 
dow przyiety od parlamentu i w całem 
narodzie bez oporu był zaprowadzony. 
Każdy posiadaiący między 60 i 200 f. szt. 
dochodu płacił nowego podatku 4/5, a 
posiadaiacy przeszło 200 f. szt. 10 od fa. 
Pożniey zrobiono wtey mierze dla uboż 
szey klassy ludzi nieiaką ulgę, bogatszą 
zaś zoflawiono przy dotychczasowem po. 
fiapowieniu. Opłata od dochodow uwa- 
Žaną była nietylko iako sposób zapobie- 
żenia powiększeniu się długu kraiowego, 
ale oraz iako fundusz na umorzenię tegoj 
długu. Miała ona bydź podług planu Pit- 
ta dopoty po woynie eplacang, pokiby 
zaciągnione od roku 1798 na madzwyczayr 
ne potrzeby długi wraz z prowizyą nie by- 
jy sptacone. 

( Reszta potem.) 

Bombardierska galiota Metheer ode- 
brała onegday rozraz popłynienia spie- 
52RO z Spithead do Jarmutu,  Wszyfłkie 
przewozowe fłatki odesłane także zofłały 
od powrotu |Admirała Hope z Portsmutu 
flo Jarmutu, i niezwłocznie maią na Bal- 


372 


iX 

tyckie morze odptynac. Nie watpia, i} u. 
zyıe bedą do przewiezienia woysk Szwedz- 
kich do Pomeranii. Admirał Hope mia- 
nowany iell dowodcą eskadry na morzu 
Baltyckiem- 

W Dunach zebrać się ma znaczna e- 
skadra, dla pilnowania Francuzkiey floty 
na Skaldzie, która, iak mamy przyczynę 
wierzyć, przebrąć się będzie chciała do 
bezpiecznieyszego portu. 

' P. Desbassayns, który posłany tu zo» 
at od rządu Francuzkiego do naszego z 
propozycyą wymiany jehcow, odptynął 
d. 14 b, m. na powrot do Francyi. j 

Xże Rejent pozwolił wielu zastuzo- 
nem osobom nosić ozdoby orderu mieczo- 
wego poriugalskiego. 

Xżna Brunswicka, mątka Xżny Wal- 
lii, (małżonki Xcia Rejenta; umarła d. 
25 w wieczor. 

Dziennik Goniec pod d. 23 umieścił 
naflepuiaca |wiadomość o potyczce mor- 
skiey pod d. 22 z Portsmutyu: 

Fregata Ameliig, pod Kapitanem 
Irby, powrociłą od brzegow afrykańskich, 


„gdzie 18 miesięcy bawiła, i przy wiozłą 


wiadomość, ii dwie fregaty francuzkie 
Arethusa i Ruby krążą pod tamteyszemi 
brzegami. Z pierwszą floczyta Ameliia d. 
7 Lutego na wyspkożci Sierra Leona ży- 
wą czterogodzinną walkę. :Ameliia zna: 
cznie ucierpiała, ponieważ nieprzyiaciel- 
ska fregata miała 24 a ona tylko 18 
dział. Polegli Porucznicy Pascoe, Dates, 
Wallis i Pope, Porucznik Genner od mor- 
skich żołnierzy, Sternik Kenniot. Kwater- 
miftrz Ropel i 50 maytkow ; wiele innych 
osób i 90 maytkow są ranionemie. Na po- 
czątku bitwy fregata francuzka Ruby fta- 
ta Opodal na kotwicy; ale widząc, że 
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Ameliia sie niepoddaie, chc'ała Arethusie 
poysdz na pomoc; lecz słaby wiatr nie 
dozwolit iey się zbliżyć.  Pofirzegłszy to 
Arethusa, zaprzelata walczyć, korzyſta- 
ła z wiatru i złączyła się zswoią towa» 
rzyską. Zabity Porucznik Pascoe, dowo. 
dził slopem Dareeg, ale go przed kilku 
dniami zatopił, aby się nie dofta? w ręce 
nieprzyjaciela. Kapitan Jrby ieft w rękę 
i głowę raniony; ale luz wyszedł z niebez- 
pieczenflwa. 

Dziennik Times zawiera naſtępuigcy 
lift pod d. 21 Lutego z Alikaotu: " 

» Wyprawa nasza foi tu zawsze ie- 
szcze spokoynie. Lord Benting uznał, 
jak od dawnego czasu domyślaliśmy się, iż 
iego obecność potrzebnieysza ief w Sycylii 
niżeli tu; oczekujemy więc na iego miey- 
sce P. Murray. Pomiędzy oftatniemi po. 
siłkami zSycylii znaydował,się utworzo- 
my pułk z Neapolitanczykow i Piemont- 
gıykow zabranych w niewolą w Hiszpa- 
pii. Piękny to pułk był; kazano mu służbę 
frażową czynić i odbywał ią bardzo wa- 
lecznie. Tymczasem przed kilku dniami 
«w nocy przeszłe 50 ludzi do nieprzyiacie- 
la, a naliępney nocy razem 100 ludzi, 
reszia zaś 900 przeszło ludzi wynosząca 
chciała przeyśdź trzeciey nocy, Lecz za- 
myst ich odkryty zofat. Jenerał Cam- 
bell kaza im na la ll acya ftanąć; wcza: 
tie lufiracyi przybyły 27 i 28 pułk i 2 
szwadrony od gogo pułku na plac ówi: 
Czeń. Rozkazano Włochom złożyć broń, 
co uczynili, i widzieliśmy ich tu przez ba: 
taliion grenadyerow przyprowadzonych i 
na otręiy wsadzonych. Pierwszy raz 
zdarzył nam się tak sromotny przypadek. 
Dowodca drugiego bataliionu Włochow 
tak dalece uczuł tę hańbę, iż żądał, aby 


mu pozwolono czynić służbę w przednich 
ſtrazach. Jeſt to osobliwszy człowiek; 
nazywa się Burke, ief rodem z Irlandyi, 
iak rozumiem katolik, i od młodości Zot. 
nierzem. Był dawniey w Aufiryackiey 
służbie i ma 30 bliznow. „, 

Lit z Lizbony pod d. 15 Lutego za: 
wiera co naflepuie: 

Lord Wellington zawsze baczny, u- 
przedził nieprzyiaciela, kazawszy swemu 
woysku osadzić ważne iedno mieysce. Za- 
ledwo zaięły go nasze woyska, gdy przy. 
był nieprzyiaciel we 2000 ludzi dla osa- 
dzenia go; ale zafiawszy tam nasze woy- 
ska cofnął się spieszno. Off.cerowie sprzy- 
mierzonego woyska mowią, iż kampaniia 
zacznie się w Kwietniu lubprędzey ieszcze 
jeżeli czas będzie piękny. Lecz Lord Wel» 
lingıon tak skrycie utrzymuie swoie pla- 
ny, iz zaledwo domyślać się można dzia- 
dan, które zamyśla uskutecznie. 

Gazeta w Buenos- Ayres, wychodzą: 
ca donosi pod d. 12 Grudnia, iż Xże Re- 
jent Brazylii zatwierdził zawarty rozeym 
między iego i Buenos- Ayres woyskami, 

Pisma tuteysze zawieraia nafłępuią- 
ce wiadomości z Ziednoczenych Stanow 
Ameryki: 

Rząd odebrał lify od Admirała W ar- 
ren do 15 Lutego zachodzące. Zabrał on 
kilkanaście kupieckich okrętow amery 
kańskich, i zamyka odnogi Chesapeak . 
Delaware i port Nowegoiorku i 

Z Nowegoioriu d. 18 Stycznia. 

Przybyły tu podrozny z Sandy-Hook, 
przywiczł wiadomość, iż angielska z 5 
liniowych okretow, 3 fregat i 2 korwety 
złożona eskadia krąży teroz przed naszem 


portem. Wczoray zabrała kilha Batkow. 
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D. 19 Stycznia. 
Panuie tu naywieksze zamieszanie od 
czasu iak ſtangta przed naszem portem 
nieprzyiacielska eskadra, która wszytkie 
wychodzące i wchodzące do portu okrę- 
ty zabiera. Nasze warownie na nic się 
nieprzydadza, ieżeli nieprzyiaciel zechce 


się zbliżyć. Naypierwsza, zamek Riche- 


mond, ma osadę zregularnego woyska. 


Wyspy Ellis i Edlow osadzone są tylko 
rekrutami. Na wyspie rządcy nie ma iak 
100 regularnych zołnierzy. Wszyſtkie wa- 
rownie miala bronione są przez samych 
rekrutow. Fregata Ziednoczone Stany ieſt 
naprawiana. Siła, która nam grozi, ielt 
dofateczna do opanowania  wszyltkich 
warowni i spalenia mialta. Pod Montank 
ma podobnaż znaydować się eskadrą, ie- 
żeli na nas uderzy okropnie ucierpiemy. 
— Tobias Lear, były konsul w Algierze 
donosi, iz dwie algierskie tregaty przeszły 
około Gibraltaru, dla krążenia przeciw 
naszem okrętom. ] 
Dnia 22 Lutego, 

Jenerał Wincheſter uderzył mimo roz: 
kazu na oszahcowany oboz Anglikow i 
ludyanow , i wyparł ich zliratą 20 ludzi 
zich reduty. Nieprzyiaciel utracił 40 lu- 
dzi w zabitych i z wolna tylko był 
ścigany. D. 22 i 23 Stycznia odebraw szy 
nieprzyiaciel z Malden posiłki, wraz z 6 
działami i możdzierzem , uderzył na go- 
dzinę przededmem na woysko Wincheltra, 
które w rozległości półtory mili, rozrzuco. 
ne było. Amerykanie wprowadzeni zolła- 
li w nieład i Jenerał Wiachefier poddał 
się po cztero godzinney walce. Mała tyl- 
ko część Amerykanow uszła ztego woy- 
ska. 


Kozchodzi się tu pogłoska, że P, Ba- 


podobny zuktad ieszcze 


ker wiezie Admiratowi Warren propozy. 
cye rozeymu. 

Pomiędzy Murzynami w Wirginii po- 
kazały sie znaki rokoszu, 

Podług doniesień z Wasiogtonu pod 
d. 16 Lutego przeszedł w izbie reprezen- 
tantow bill, upoważniaiący Prezydenta do 
zakupieaia lub wylławienia kilkunaliu wo- 
iennych fłatkow, tudzież drugi , naznacza - 
iący 6 nowych jenerałow majorow i ty: 
leż brygadyerow przy ladowem woysku 
Ziednoczonych Stanow. U 

Przybyły z Bermudzkich wysp po- 
drożny zapewnia, iż woienae angielskie 
okręty mais podofiatkiem bomb, grana- 
tow . palnych rac do zniszczenia nadbrze- 
zuych miall amerykańskich. 

Z Kopenhagi d. 27 Marca. 

Rządowa gazeta luteysza zawiera co 
nafłępuie: 

” Gdy zagraniczne gazety rozgcosiły, 
że Duński handel i żegluga wolne są od 
nieprzyiacielskiego zaboru, uznano zatem 
za potrzebne olirzedz kupcow, iz zaden 
nie jeſt zawar- 
tyn 

W wodach naszych nie zachodzą tak. 
Że ieszcze żadne nieprzyiacielskie kroki. 

We wtorek na mocy Krölewskiey re- 
zolucyi zniesione zofiało włożone w Hol. 
szty nie embargo na okręty. Tegoż dnia 
przybył tu Porucznik Fischer 2 Norwegii 
i przywiozł od naszych jencow w Anglii 
lity Oficerowie bardzo dobrze są tra 
ktowani. Porucznik Fischer popty nat zno. 
wu z lilami do Anglii. 

Szwedzki Minilicr Baron Oxenfierna 
przeiechal d. zo przez Helsinger do Hel- 


* singborga. 


Rossyyska fregata ciągle floi ieszcze 


X 


przed naszem po tem, a Admirał Murray 
z swoią flotą w Malmoe. 

Szyper Schröder był d. 22 b. m. przez 
angielski kutter zabrany, który zabrał z 
niego lud Duński, a dodał mu 3 Angli- 
kow. Po du udniowey okropney burzy i 
po zmordowaniu się Anglikow, obiał ttyr 
ftatku i doprowadził go szczęśliwie wraz 
z Anglikami do Norwegii. P 


Od granic Tureckich d, 2 Kwietnia, 

Zbuntowany od niejakiego czasu prze- 
eiw Porcie Molla basza Widyński, zdaie 
się, Że iuż swoią rolą ukończył. Omin 
Aga, który szedł temu baszy z 2000 jaz- 
dy z Hascos na pomoc, dognany od 
woysk W. Sułtana, pod rozkazami Hafis 
Ali baszy, o dwie mile od Widynu i sam 
z 600 ludzmi zarąbany zofla, Woyska 
V Sułtana weszły poiem d. 29 Marca 
do Widynu, którego bramy sami im mie- 
6zkańcy otworzyli. W krotce także za po- 
mocą tychże mieszkańcow osadziły bra- 
my twierdzy, a Molla basza zamknął się 
w swoim mieszkaniu. Dalszy jego los ie- 
szcze nie ieft wiadomy. 

Z Bukarefiu d. 24 Marca. 

Ramis basza, który przed nieiakim 
czasem powrocił z niewoli Rossyyskiey 
do Jass, ief tu dziś oczekiwany. Wię- 
ksza część iego orszaku, składaiąca się z 
kilku set Turkow , iuż tu nadeszła, 

— Dnia 27. — 

Oczekiwany d. 24 Ramis basza nie 
przyiethat, poniewaz dla ziey drogi mu- 
siał w Ursiceny zanocować, skąd d. 25 
udał się w dalszą Swoją drogę, Tym cza- 
sem oflätniego dnia widzieć się w naszem 
mieście dały więcey niżeli zwyczayne 
poruszenia; wszyRkie gwaldye rządzącego 
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Xcia flanely pod bronią; liczne patrole 
tak Arnautow, iako i Turkow, którzy 
pod dowodztwem Mahmuda Aga, Bim- 
baschi W. Wezyra, tu przybyli, z któ. 
rym przyiechał tazże Xże Caracią, prze- 
biegały wszyfikie ulice, i iasno widzieć 
można było, iż coś ważnego zaydzie. 
Każdy oczekiwał niecierpliwie: rozwinie 
cia się tych poruszeń, gdy około godziny 
2 rozeszła sie po tnieście wiadomość, że 
Ramis basza z rozkazu W, Sułtana zoftał 
pod Kolentiną o ćwierć mili od miaa 
cięty. Rozkaz ten uskuteczniony był 
przez powyższego Mahmuda age i Tufent- 
schi baschi Taka Xcia. Ramis basza, 
gdy nie trafiły go pierwsze przeciw niemu 
wymierzone wyfirzaty, wziął się z swo- 
im orszakiem do obrony, przyczem 17 
osob zabitych i ranionych zofiało. Po- 
między pierwszemi znayduie się Isprawnik 
(rządca powiatu Jałomnickiego), który 
przez grzeczność odprowadzał baszę z 
Ursiceny do Bukarelłu, i nieszczęściem 
życie przy tey okazyi z żalem pewsze - 
chnym utracił. 


Po ukończeniu tey smutney sceny 


poiechał zaraz Mahmud basza z głową 
ściętego baszy do Stambułu. Woyska ie- 
go pozofianą tu poty, poki wszyfikie 050- 
by, należące do orszaku ściętego baszy, 
nie nadciągną i za Dunay przeprawione 
nie zoftana, co iuż naftąpiło 2 przybyłe: 
mi tu wprzody woyskami, które zardz 
po jego ścięciu rozbroione zofłały. Kad. 
łup ściątego bassy zawieziono do Ruszezu - 
ka, gdzie pogrzebany zoflaf. 
Z Szwaycaryi d. 29 Marca. 
Od dziesięciu dni zakupiono zna- 
czna liczbę fiatkow na jeziorze Zurich- 
skim i rzeka; Limmat i Renem pod Straz- 
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burg pestano, dla przewiezienia na nich, 
jak mowią, artyleryi fłamtąd do Mogun- 
cyi.] . 

Rząd kantona Bazyleiskiego wydał 
pod d. 24 Marca nafiępuiące oſtrzezenie 
przeciw wprowadzaniu osadniczych to- 
warow : 

» Z powodu zagęszczonego od kilku 
tygodni nawozu z kraiow Niemieckich 
osadniczych towarow i pszędzaney ba 
wełny , i zalecenia Landmana Szwayca- 
ryi, widziemy się bydź zniewolouemi e 
firzedz tuteyszych kupcow o niebezpie: 
<zeńftwach , na iakie wyliawiaig się z po 
wodu tak wielkiego nawozu osadniczych 
towarow i o skutkach iakieby flad naftą- 
pić mogły. Oświadczamy przeto, iz nie 
wolno do Szwaycaryi wprowądzać towa- 
zow, które są obcą własnością i tylko ia- 
ko kommissowe lub do sprzedaży do 
Szwaycaryi są przywożone, i przy wcho 
dzie za okazaniem zaświadczeń obcych 
‚rzadow nie opłacaią nałożonego przez 
seym nadzwyczaynego Cła, z tym dodat- 
kiem, iż odpowiedzialność padnie na spe- 
kulantow, którzy wbrew naszemu ofirze- 
żeniu wprowadzą do Szwayearyi znaczną 
iłość takowych towarow lub w kommis 
przyymą. Landman wydał iuż rozporzą- 
dzenia względem nieważności zaświad- 
czeń idących z północnych Niemiec to- 
warow esadniczych, i te rozporządzenia 
będą zapewne wkrotce bardziey ieszcze 
zofirzożone. Spodziewamy się zatem, iż 
tuteysi kupcy ustuchaia tego życzliwego 
ofrzeżenia , i przez przeciwne poliępowa 
mie nie zechcą na oyczyznę niemych 
ściągnąć skutkow, a siebie samych na o- 
czewife flraty wyfiawić. „, 

Gazety Szwaycarskie ogłosiły naflg- 
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puiący lif Landmana do Podpułkownika 
Dufresne do Malborga pod d. 19 Stycznia 
1813 z Zurich pisany: 

» Mci Podpułkowniko! Pod d. 16 b. 
m. odebrałem interessuiacy rapport, który 
przysłałeś mi pod d.1 Stycznia z Malbor- 
ga. Nadaremnie flaratbym się wyrazić 


„W Panu, iakiemi przy czytanir iego by 


łem przeiety uczuciami; ubolewanie "nad 
Arata tylu waleczavch woiowaikow zel- 
żyć tylko może chwalebna pamięć, któ- 
rey fali sie godnerm. Pierwszy pułk 
Szwaycarski w pamiętney na zawsze 
kampanii roku 1812 utwierdził zupełnie 
dawnieyszą zaletę nieuſtraszonnosci, mie 
łości porządku i karności; qkryi się sta- 
wą i cała Szwaycarya cieszy się z tego. 
Proszę W Pana, Mci Podpułkowniku , abyś 
przyıat dla siebie, iako dowodca, i dla 
reszty pozoltałych ofl.cerow i zołmierzy 
wyrazy szczerych uczuciow. Oby liczba, 
którą wkrotce znowu zbierzesz, przewyZ- 
szyła Twoie nadzieje! Znasz nadto do- 
brze Twoie obowiązki, azebym Ci po- 
trzebował : powiedzieć, iż & terazniey- 
szych okolicznościach naypierwszą ieft 
Twoią powinncścią zebrać jak naywię- 
kszą możesz liczbę szczątzow walecznego 
Twoiego pułku. Przyymiy, Mci Podpuł- 
kowa,ku. zapewnienie zupełnego moiego 
szacunku. 
(Pod.) Reinhard .... Mouson. 
Z Frankforts d. 4 Kwietrta. 

Wczoray przybyli tu Senatorowie 
Hrabiowie Canlaux, Harville i Beau- 
mont. 

Marszałek Xze Raguzy ( Marmont) 
przyjechał tu wczoray z Hanau, a Mar 
Szałek Xże Ifirvi ( Bessieres ) zıedaie iutra 
do naszego miafia. _ 


Z KRAKOWA DNIA 2: KWIETNIA 1813 Roku WE SRODE 


W skutku odebranych rozkazow opu- 
szczam z woyskiem Saskim pol moiem 
dowadztwem zo ftai cem, ziemię Polska. 
Wspölny interes dwoch narodow, ktöre 
doznaią szcześcia bydz iednemu Królowi 
poddaaymi, iuz Swie ym ie koiarzy we- 
złem, ten zaś łat się wiecznym dla kaž- 
dego Sasa przez ur:yiecie i przylazne o: 
beyście się iakich powszechnie w ciagu tey 
woyny doznaliśmy. Nigdy ich nie.apo- 
muiemy, nigdy w nas pamięć o tem wiel- 
kim, szanownym, pełnym energii naro- 
dzie nie wygaśnie, a sama nadzieia oka- 
zania się godnemi pamięci Polakow , bę- 
dzie wieczną dla każdego Sasa nagrodą, 
wraz z przekonaniem, że wspólny interes 
ciągle ożywiać i wzmacniać będzie zwią- 
zek nasz. 


W Krakowie d. 20 Kwietnia 1813. 


A. Gablenz. 
Jenerał Major i Brygadyer 
Kawaleryi Króla Jmci Sa- 
skiego. 


Z Zamościa d. 4 Kwittnia, 
Dziś w nocy zrobiła osada tWwier- 


Zu folge eines erhaltenen Befehls verlag- 
ſe ich mit den unter meinem Commando ſte⸗ 
benden Königl Saͤchſ Truppen das Pohlni⸗ 
ſche Gebiet. Das gemeinſchaftliche Intereſſe 
zweyer Nationen welche von einem Gouves 
roin beherrſcht zu werden das Glück genießen, 
find ſchon geheiligte Bande der innigſten Bers 
bindung, ſelbige find aber für jeden Sachfen, 
unaufiożbar durch die Aufnahme und die 
hohe freundſchaftliche Behandlung, welche 
uns in dem Laufe diefed Krieges, allgemein 
zu Theil worden iſt. Nie werden wir felbige 
vergeſſeu, nie wird das Andenken an diefe 
große, achtungswerthe, euergievolle Nation 
bey uns verloſchen, und nur die Hoffnung 
uns dem Andenken der Pohlen nicht untolire 
dig gezeigt zu haben, wird für jeden Sacbſen 
eine eben ſo unvergeßliche Belohnung ſeyn, 
als die überzeugende Gewißheit, daß unſere 

erbindung fortdauernd ein gemeinſchaftli⸗ 
ches Intereſſe beſeelen und befeſtigen wird. 

Krakau am goten April 1813. 

A. Gablenz, General 
Major und Brigadier 
der koͤnigl. Saͤchſiſchen 
Kavallerie. i 
dzy Zamościa w 500 ludzi wycieczkę, £ 
powodu którey Ressyanie niespodzianie 
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mapadnieni zofali i znakomitą frate po 
nieśli. Polacy utracili w tey rozprawie 
Szefa Koziobrodzkiego z 13go pułku i Kapi- 

i tana Kossakowskiego ; zabrali zaś Rossya- 
nom kilkaset korcy zboża, i sprowadzili 
ie szczęśliwie do twierdzy. Rossyanie o. 
trzymawszy posiłki ścigali Polakow i w 
padli byli az do pierwszych bateryy twier- 
dzowych. Jednakże przywitańi będąc tę- 
gim ogniem kartaczowym , musieli się co- 
fnąć ze znakomita frata. 

Z Drezna d. 29 Marca, 

W Aolicy Saskiey i prowincyach od: 
mienia się nagle pofac rzeczy. D. 26gə 
nadeszła do dowodzącego Francuzk:ego 
Jeńerała dywizyi Durutte 
wiadomość, iż korpus kozakow znalazł 
sposobuość prreprawienia się po niżey 
Meisen pod Hirschſtein i Zehren na lewy 
brzeg Elby. W tymże czasie Hoiacy w 
Nowym mieście Dreznie kozacki Pułko- 
wnik Brend! wypowiedział przez posłańca 
możeym. W takich okolicznościach poffa- 
nowi? wodz Francuzki opuścić Drezno; 
działa zoflaly z szańcow na Brylowskim 
Jerassie, na Zwinger i z mofiu ściągnione, 
i korpus Francuzki wyruszył w nocy z 26 
na 27my drogą:do Wilsdruf. Oddział Ba- 
warczykow zasłaniał cofanie, które w 
paywiększym porządku nafłąpiło. 

D. 27 weszli naypierwey kozacy, któ: 
rzy się na łodziach przewiezli, do fiarego 
mialla, za któremi wkrotce nadciągnęło 
kilka oddziałow frzelcow i woysk liniio: 
wych „które naypierwey rogatki osadziły. 
Zaraz kazano moſt z tratew na Elbie po- 
fawić, Do Nowega miafla przybywało 
ce raz więcey woyska od korpusu Jene- 
rała Hrabiego Wiszengerode. Artylerya 
Aane?a przed czarną bramą, i przywro- 
£Ony znowu zofia? awiązek między Rarem 
A nowem miallem, Korpus Freski pod 


niewatplıwa 
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Jeneratem Blücher, który tymezasowo flal 
w okolicach Kónizsbruk , Biele, &c. i tyl- 
ko na pływaiący moft oczekiwał, który 
iuż d. 28 był gotowy , zacząt przeż mia- 


„Ro pasze przeciągać , a część ciężkiey jazdy 


przeprawioney pod #iesen udała sie nad 
Moldawę. Rossyysty dowodcy w flarem 
mieście luzowali się ieden po drugim; na 
mieyscu Majora Blume!, który d. 28 do. 
wodził, nafiąpił Pułkownik Heidek Bieg 
poczty między Wrocławiem, Warszawą, 
Berlinem i północą przywrocony zofłał, 
ale natomiaft przecięto zaraz wszelkie 
związki z Lipskiem, Frankferiem nad 
Menem, iako też Plauen, Hof i Bawa- 
ryą. 
Dnie 3 Kwietnia. 

Głowna kwatera Pruska przeniesioną 
fad zofłała do Freiberga, dokąd  przeie- 
chat przez nasze miaflo Królewicz August 
Pruski, i cedziennie ciagną tam ieszcze 
przez miallo nasze woyska Pruskie. 

2 Mayd:bu ga d. 30 Marce. 

"Gazeta tuteysza ogłosi a naflepuiacy 
rozkaz dzienny: 

Gdy nieprzyiaciel kilka oddziałow 
woyska przeprawił na lewy brzeg Elby, 
poszedł Jenerał Montbrun z 500 jazdy, 3 
batalionami piechoty i 2 działami prze- 
ciw niemu. Natrafił na Rossyyską jazdę 
pod Werben i mderzył właśnie w tey 
chwili na Dia, gdy chciała się nazad 
przeprawiać, Wszyfłko co znaydowało 
się na lewym brzegu Elby zolłało zabite, 
poymane lub w rzekę wpedzonc. Kilka- 
naście łodzi napelnionyeb ludzmi lub kon- 
mi zatopione zofiały. Nieprzyiacie. utra- 
cił w zabitych 200 ludzi; 17 kozakow, 
2 officerow , pomiędzy któremi ieden ad. 
jutant, dofiali się w moc naszą. Jenerał 
Moutbruą ciga kozakow, którzy niemo- 


X 


gli zdą?yć stę przeprawić. W Magdebur- 
gu d. 29 Marca 1713. 
Jenerał dywizyi, naczelnik 
głownego sztabu 
majora, 
(Pod) Arabia Monthion. 

Daley zawiera taż gazeta naflepuiaca 
wiadomość: * 

” Gdy 4ty bataliion należącego do 
obserwacyynego korpusu 152g0 liniiowe- 
go pułku wysłany zoliał, dla odebrania 
oddanego rokoszanom i Anglikom zamku 
Karlsburg, zafał nieprzyiaciela z 2 dzia- 
łami w szyku; do bitwy. Jak tylko go po” 
firzegi, pobiegł szypko przeciw niemu 
krzycząc: ” Niech Zyie Cesarz! „ odparł 
Atglikow i rokoszanow, zabił 15 Angli- 
kow, pomiedzy któremi 2 officerow, za- 
brał oba działa i rozfirzelał schwytanych 
2 bronią w ręku buntownikow, Po wale 
czney tey rozprawić, pofiąpił bataliion 


jenerała 


przeciw zamkowi, ale Angielski dowodca 


mie czekał szturmu, wywiesił białą chorą. 
giew i poddał się z wszyfikiemi Angli- 
kami. 

Z Bremy d. 26 Marca, 

W tey chwili odebraliimy przyiemną 
wiadomość od niższey Wezery: 

Dwie ruchome kolumny wysłane zo- 
Rały z Bremy przeciw. batieriom. w Ble‘ 
zen i Karlsburgu (w powiatach Oldenbur- 
skim i Bremskim na uyciu Wezery ), ktö- 
re nadbrzeźni kanonierowie, maiacy po- 
wierzoną sobie ich obronę, podło zbunto- 
wanym chłopom oddali, 

Nadpłynęli tam Anglicy i zaięli te 
batterye, 

Wystana do Bremerlehe kolumna na- 
trafiła wczoray o godzinie 1itey przed 
południem na nieprzyjaciela , poraziła go 


\ mimo gprzewałałącey ' siły, opanówała 


miafło i zamek Karlsburg. 

Wypadkiem tey rozprawy ięft 19 An- 
glikow i ieden officer zabitych ; 14 Angli: 
kow i ich dowedca w niewolą zabranychł 
2 choragwie i z Angielskie działa zdoby- 
tę; 150 chłopow zabitych; 80 rezlirzela- 
nych, ponieważ eręż nosili; 12 nadbrze- 
äoych kanonierow czyli zbiegow od zmer 
kohorty, których wzamku zalłano, roze 
ärzelanych. 

Kolumna ta ścigała potem uciekaig- 
cych; wszyscy, którzy 2 bronią w ręka 
schwytanemi zoflana, odbiorą natych- 
mialt zasłyżoną karę za swoią zbro- 
‚ dnię, l 

Nie mamy ieszcze doniesienia 6 po- 
szłey wprawą kolumnie; ale wiemy iuż, 
iż pożywym ogniu bandera angielska, któ: 
ra na batteryi w Blexen powiewała, edig» 
tą zoliała. - 

Waleczni zolnierze od 153ge linii» 
wego pułku okazali zimną krew i odwagę 
iak dawny żółnierz. Utracili 4 swoicn to- 
warzyszow Oręża w zabitych, a óciu ie 
ranionych. 

— D. 29. — 

W oyska, które na oba brzegi We. 
zery wysłane były, dla wyparcia fiam- 
tąd Apglikow i ukarania chłopow , którzy 
im się uwieśdź dali, powrociły do nasze- 
go miaa, dopełniwszy szczęśliwie awo- 
iego zlecenia. 

Nieprzyjaciel utracił działa, chorą- 
gwie, flanowiska i nieco jeńcow. Okoli- 
ce te pamiętać będą nagłe ziawienie się 
nieprzyiaciela, a bardziey ieszcze nagley- 
sze iego wyparcie. 

Baterya w Blexen odebraną zoflata 
od celnych żołnierzy, którzy składali 


iz 50380 N 
przednią fraż idacey w lewą kolumny. pusu Jenerała Hrabiego Vandamme. zgi 
Maytkowie 4go okrętowego ekwipazu do. batalion nadeydzie d. 1 Kwietnia. 


brze się popisali; ałe nic niewyrownywa Dwa bataliiony tuteyszey osady u- 
nieufraszonności i zimney krwi waleczne- dały się do Rothenburga , dla zrobienia 
go 152go pułku liniiowego. mieysca idacem spiesznym krokiem z we. 


Jutro oczekuiemy 1go bataliionu kor- wugtrz Fraucyi woyskom. 
DONIESIENIA 


‚ Niżey podpisany do publiczney wiadomości podaie, że dnia 23 m. i r. b. o go 
dzinie giey z rana w Aazimierzu przy Krakowie w kamienicy pod L. 114 na pier- 
wszym piętrze trzy izby mieszkalae diatrzech oddzielnych familiy w potrzebus sprzę- 
ty zaopatrzone, tudzież dwa sklepy na dole dia handlem trudmiącyci się naydogo: 
Gaieysze od ıgo Maia r. b. — zaś ieden sklep dopiero od 24 Czerwca r. b. więcey da- 
iącym w aaiem puüszczone zoltang. Potrzebuiących miesz an, lub aaıgcıa sklepu 
podpisany na lermin do mieysca wskazanego zaprasza z oświadczeniem, ze w tako- 
wym.terminie o cenie Jako też innych warunkach Naymu- zawladomieni zoliana, = 
Dan w Krakowie dnia zogo Kwietnia 1813. 

| | Josef kozłowski, Komornik T. H. D. K. i R. 
< p. ! g d 
Podaie się do wiadomości, że kareta poczworna mało używana, wygodna, mo- 
ena ze wszylłkiemi porzadkami ieil do sprzedania tu w Krakowie na ulicy Swieckiey 
w kamienicy pod Nrem 329. Ktoby miał wolą ią widzieć i kupić mech się uda de 
właściciela teyże kamienicy do Sklarza Pana Sakowskiego. 
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Pod Inspektor Dóbr i Lasow Narodowych Okręgu Białopromnickiego w Deparia- 
mencıe Krakowskim, uwiadomia publiczność, iz na dniu 26, 29 Kwietma ig Maia b 
r. w Biorze Pod Inspektora w domu skarbowym nad Wisłą pod Nrem 263 tamzę po- 
siedzenie swe maiącego odbywać się będzie licytacya naliępuiących dochodow i reals 
mości skarbowych.: n è i 
a) Suchey Taxy , którey cena fiskalna złp. 25045 gr. '9 


b) Przewozu na Wisle pod Zamkiem . — 1000 — — 
c) Ladowego czyli składowego o — 760 — — 
d, Browaru piwnego nad Wisł vom 2000 — — 
e) Propinacyi w Bronowicach + + — 1283 — 2a 


E) Propinacyi w Zamku . 8 „ « SUB" 

Które to dochody naywięcey ofiaruiącemu w trzech letnią od 1go Czerwca r. b. do 
ofatniego Maia w 1816 roka trwać maiącą dzierżawę wypuszczone będą; Zyczacy so- 
bie dzierżawy pomienionych dochodow opatrzem 10010 procentowym wadium na po- 
wyiey wymiedionym mieyscu i ozuaczonym dniu znaydowaé się zechcą, gdzie im 
dalsze warunki licytacyi i kontraktu oznaymione zolłaną. W Krakowie d. ix Kwie- 
ia 2813 u ' 

Krauz. 


